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Kierunek literacki „Gazety Radom- 
ej" w dniu 1-g0 Stycznia 1888 roku 
objął p. Henryk Hugo Wróblowski, lite- 
- lerat i dziennikarz, b. współpracownik 

Siuryera Warszawskiego i „, Wielu. 


GĘGANIE. 


Zapewne Szanowni, czytelnicy po raz 
NO słyszycie ten, wyraz. Jest to je- 


jak Specyficzny wytwór radomski, słu- 
£y do określenia naszych rozmów towa- 
rayskich. Znalazł się jeden dowcipny, u- 
chwycił charakterystyczną cechę tego ema- 
blówania się na; zebraniach salonowych, 
streścił ję w jednym wyrazie i oto do słow- 
_ nika przybyła nam nowa nazwa, Nie chcę 
_Bo ani bronić, ani karcić. Obawiam się bo- 
iem, że w pierwszym wypadku ściągnął- 
bym na siebie oburzenie wszystkich pięk- 
- mych radomianek, w. drugim zaś zawiele 
miłych uśmiechów byłoby nagrodą że mą 
pracy. Pozostanę więc na stanowisku obo- 
Jętnego widza i postarum się zbadać, czy 
ów złośliwy miał słuszność ; 
__-. Salomoświetlony — godz. 81, zaczynają, 
z schodzić goście, ludzie ze stery inteli- 
ść ej, high-hfe miejscowy, --. 
Panie i panowie w wizytowych szatach, 
oddawszy ukłony i uściśnienie ręki obe- 
onym, siadają na przygotowanych do tego 
krzesłach i kanapuch. Poczyba się rozmo- 
w wspólna o pogodzie, wypadkach w mie- 
ście, zamążpójściach i ożenkach. Stawia 
śię horoskopy przyszłego małżeńskiego 
Szczęścia, opowiada się skandaliki, tu 
i owdzie przypnie się łatkę i rozmowa 
weszła już na -dóbry tor. Dotychczas jed- 
nakże wszystko, jest zajmujące. Mężczyźni 
jeszcze słuchają, jeżeli już nie grają w win- 
ta, Gdy się jednak wyczerpie i ta nie- 
przebrana studnia, wtedy schogki się do... 
sług, strojów, wygląda itp., zabawnych rze- 
Wychwala się lub gani postępowanie 


PG BURZY. 


OBRAZEK 


przez 
Klemensa Junoszę. 


— Były nawet z tego powodu niepo- 
rozumienia między nami — ciągnął dalej 
szlachcie — lecz siostra postawiła na swo- 
jem i nie żałuje dziś tego. Ma niezależny 
kawałek chleha, dochody niewielkie, lecz 
wystarczające, wychowuje syna bardzo,do- 
Wrze, ksziałci go, czegóż żądać więcej ? 

— istotnie! niech mi pan powie, ji 
drogą doszła do tego, jaki sobie zaw 
obrała? 

— Bardzo pospolity. proszę pani, Nau- 
czyła się kroju, szycia, ą że miała niewiel- 
ki kapitalik, więc założyła magazyn, z po- 
Go bardzo mały, ale z czasem rożwi- 
nęła go i dziś zatrudnia, jeżeli się nie my- 

ly, lziesięć czy dwanaście panien. O.6ż 

powiadam, że rada takiej kobiety prakty- 
ę ij i doświadczonej mogłaby się pani 
_ bardzo przydać. | 
| — Najzupełniej podzielam” pana zdanie 
i niezawodnie zgłoszę się do siostry pań- 
skiej, jeżeli... 

— Jeżeli? 

— Obawiam się, że osoba tak zatru- 
dniona może... 
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Radonskiej 


służącej, narzeka na modniarkę, opowiada 
się ceny ubiorów, co dla nas jest du groa. 

2 przyzwoitości musimy i my wtrącić na 
50 słów jedno, a zresztą zniusza nas do 
tego konieczność, gdyż w przeciwnym rm- 
zie moglibyśmy stać się ofiarami Morfen- 
Sza, który zawsze złośliwie wygląda z każ 
dego kąta salon. Jałowość, oło zasada 
naszych rozmów, Nikogo nie bawi, nawet 
opowiadającej, « wielu nudzi i odstręcza 
od życia towarzyskiego, rzucając go w ob- 
jęcia resursy, gdzie swobodniej i weselej 
Czas przepędzić można. Nie jest to drob 
nostka. Powszechnie życie towarzyskie jest 
środkiem wymiany myśli, pódniety do pra- 
cy, zaciekawienia a” nawet. rozszerzenia 
kierunku myśli. Niedaleko szukać należy. 
Proszę wejść do salonu warszawskiego — 
zapewne i tam część zgromadzonych od- 
daje się niewinnej zabawie obmawiania 
bliźnich lub kojarzenia małżeństw, lecz za 
to druga rozstrzyga dzieła sztuki, wygła- 
sza sądy, waży wypadki społeczne, jednem 
słowem, zajmuje się tem, co stanowić win- 
no umysłową atmosferę każdego  inteli- 
gentnego człowieka. My: zaś robimy wra- 
żenie, jakbyśmy byli odvięci od świata, jak 
gdybyśmy nic nieczytali, nie słyszeli. Nawet 
premiora nie wzbudza uw nas rozmów, 
a wszak, to jest temat łatwy. Doprawdy, 
gdy się słyszy ces causeurs, ckliwo się 
robi na duszy. Boli to bardzo, że nasze 
zebrania towarzyskie umierają na suchoty 
umysłowe i stają się. tylko konieczną for 
mą niezrywania stosunków. Tam bowiem 
gdzie nie ma jakiejś nici przewodniej, j 
kiegoś zainteresowania się sprawami ogól- 
niejszej natury, tam musi obficie się roz- 
rastać czczość i jałowość. 

Nie miejcie więc państwo do nas pre- 
tensyi, że uciekamy od towarzystw, To nie 
nasza wina l 

Raczcie panie nadać inny kierunek va- 
szym zebraniom, a zobaczycii 
chętnie się garnąć będziemy, Można wszak 
wziąć za. przedmiot rozmów Świeżo prze- 
ezytoną książkę, nowelkę, artykuł powa- 
żmiejszy, wypadek zresztą społeczny — tyle 


— Zaręczam, żę przyjmie panią z otwar- 
temi rękami. Siostra moja ma bardzo do- 
bre serce, zacnego charakteru kobieta. 
Jak tylko przyjadę do Warszawy, opo- 

iem jej uprzedzę, że pani ją od- 


— Dziękuję serdecznie — odrzekła, po- 
dając mu rękę. 

Omnibus zatrzymał się przed stacyą. 

— Tu — rzekł — postoimy z pół go- 
dziny, a może nawet i dłużej, Poczta jest 
wspaniałomyślną dla swych ofiar,. pozwala 
im. rozprostować zmęczonó kości i x02- 
grzać się herbatą. Niech pani wysiądzie 
Znam wszystkie austerye na tym trakcie, 
mogę więc być przewodnikiem, W tej, do 
której wejdziemy, zaraz, jest nawet oddziel- 
ny pokojk dla dim, gdzie pani będzie mo- 
gła spocząć i poprawić toaletę... Otóż je- 
steśmy na progu. Niech pani wejdzie na 
salę, w te drzwi na prawo, a ja każę tym 
czasom przygotować herbitę 

W dażej izbie, wykiejonej żółtem obi- 
ciem, był juź ruch. Na bufecie stał ogrom- 
ny, dymiący samowar, z po za którego wy- 
chyłała_ się pulchna twarz gospodyni. Ro- 
zespany chłopak oczekiwał na rozkazy 
gości. E 

W stancyi znajdowsło się kilka osób, 
gdyż lada chwila miał nadejść omnibus 
z Warszawy; jedni spodziewali się zna- 
Jeść w nim miejsce, drudzy oczekiwali na 
gazety, na list 
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Zaehód yowoos w ton 42 
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jest. jeszcze mataryału na szerokim świe- 
Gie iw życiu codziennem, że nie ma oba- 
wy, byśmy go kiedy wyczorpali, 
Wybaczcie mi panie te słowa prawdy. 
To nie zgorzkniyły, stary, kawaler wylewa 
swe pretensye na papier. My chcemy ży- 
Gia, światła i powietrza w waszych salo- 
nach, a znajdujemy stęchliznę, zmrok i... 


gzganie. 
Zniechęcony. 


Wiadomości bieżące. 


„Goniec urzędowy* donosi, iż dnia 26 
b. m: odbył się w pałacu Zimowym w Pe- 
terburgu wielki doroczny bal Dworski, na 
który żsproszono 3.148" osób. Bal zaczął 
się od poloneza. Najjaśniajszy Pin prowa. 
dził małżonkę umbasulors austryncko-wę- 
glorskiego Wolkenstein'a; Najjaśniejsza Pa- 
mi szła ż Jego Cesarską Wysokością Na- 
stępcą Tronu. Podczas wieczerzy po pra- 
wej stronie Najjaśniejszego Pana. siedział 
ambasador niemiecki v. Schweinitz, po le- 
woj stronió Bzakir baz. 

„Praw. Wiest.*. donosi, iż w piątek d. 
87 stycznia r. b. miał szczęście przedstawić 
się Najjsśniejszemu Pana. jenerst-guberna- 
tor warszawski, jenerał-adjutant Hurko, 

„Warsz. Dniew.* powtarza za ,,Rask. 
Wied.*. o rozwiniętej ns pograniczu ż Au- 
stryą kontrabandzie broni. palnej, którą 
udrzymują żydzi z: Austvyi. Przomytnicy 

q si 6. broń włościenom w po- 
łudniowej części, Królestwa. Rozchodzą się 


rewolwerami, i ładunkemi, następnie zbywa- 
ją towar ten bardzo tanio. 

Ministeryum dóbr państwa opracowuje 
obecnie projekt normalnej ustawy towa- 
rzystw wzajemnego ubezpieczenia od ognia 
i gradobicia wiojsko-gospodarozych. 

„Nowi! wrem:* twierd. postanowió- 
nam zostało podwyższonie opłaty w uniwer- 


sytetach' za prelekcyc w stosunku 509), do 


Rudy żyłek w wypłowisłym chałącie, | 
ma się rozumieć faktor, zwijał się między 
gośćmi w nadziei zarobku. 

Ściany owej sali przyozdobione były sta- 
remi gztychami i litografiami, pokrytemi 
kurzem, popstrzone No, muchy. Jeden 
sztych przedstawiał wielkiego Napoleona, 
w historycznym szarym surducie, z lunetą 
polową u oka, drugi wyobrażał śmierć 
księcia Józefa w nartach Elstry, na innych 
były Muzy, Gracye i różno postacie mito- 
logiczne. Nad wypłowiałą że starości zie- 
loną kanapą wisiało lustro duże, w ramach 
niegdyś zapewne złotonych, pokryte rów- 
nież warstwą kurzu. Żółte słoły jesionowe, 
cterwonemi serwetami przykryte, dopeł- 
niały całości umeblowania tego przybytku, 
w którym codziennie kilka partyj podró- 
źnych zatrzymywało się dla wypoczynku 
i pokrzepienia sił. 

Po kilku chwilach panna Zofia, upo- 
rządkowawszy swoją toaletę, wyszła do 0- 
wej, żółtemi obiciami W 908 stancyi 
i zajęła miejsco przy oddzielnym stoliku 
obok swego towarzysza podróży, 

Dvień już śię zrobiłjna dobre, w stancyi 
było jasno, więc też nasi podróżni mogli 
się sobie nawzajem dobrze przypatzyć. 

Oboje czynili ten przegląd w milczeniu. 
On podziwiał drobne rysy jej twarzy, na- 
cechowane wyrazem niezwykłej łagodności, 
ona zaś ze zdumieniem spostrzegła, że to- 


kowskiego, Winklera i księgarnie pp. Grolmam i Zuekra. 


wpisów dzisiejszych. Podwyżko ma być za- 
tosowadą przez coroczne powiększenie opła- 
ty o 10 rs. 

Władze wydały rozporządzonio, użeby 
pieniądze, pobierane w kancolarych szkol- 
nych za wpisy, wnoszone były do kus miej- 
scowych dwa razy tygodniowo, jeżeli $una 
przenosi rs. 50, w przeciwnym razie 2 koń 
sem każdego miesiąca. 

Ponieważ do wiadomości ministeryum 
finansów dosało, iż w wielu miejscach pro- 
wadzi się handel kuponami książeczek eme- 
tytalnych, przeto wydane zostały rozporzą- 
dzenia, mające wpłynąć na ograniczenie na- 
dużyć, jakie się często kryć mogą pod formą 
upoważnień do odbioru pensyi lub emery- 
tury, I tak, w razie Premia ksią- 
żeczek, w których na kuponach już przed 
terminem ich płatności znajdowsłyby się po- 
kwitowania właścicieli książeczki, lub do 
odbioru, poleconem zostało kasom, aby nie 
kwestyonując wypłaty należności za kupon 
bieżący, na dalszych kuponach pokwitowa- 
nia przekreślały. Jeżeliby zaś oprócz po- 
kwitowania i lub upoważnienia, na kupo- 
nach których termin jeszeze nienadszedł, by- 
ło jeszcze poświadezanie właściwej władzy, 
to wypłata ma być wstrzymana, a książecz- 
ka zotrzymana i przedstawiona gubernato- 
rom, lub władzom policyjnym, a emerytom 
lub osobom pobierającym ponsye w zamian 
za zatrzymaną księżeezkę ma być wydaną 
nowa. 

Komitet ministrów ogłasza: Tym z ży- 
dów poddanych zagranicznych, zamieszka- 
łych w Królestwie Polskiem, którzy otrzy- 
mali patenty gildyjne 1-ej gildy na r. 1887, 
dozwolonem zostaje otrzymywanie podob- 
nych fpatentów na r. 1888. Postanowienie 
to nie dotycza żydów poddanych zagrani- 
cznych, którym odmówiono, na zasadzie 
ych, pozwolenia na prawo 
prowadzenia landlu w Rosyi. Tym ostatnim 
wyanacza się tydzień l-y maja r. 1888-g0 
jako ostateczny termin do podawania podań, 
9 przyznanie prawa na prowadzenie handlu 
w Rospi, Oi, którzy dotego czasu nie uzy- 
skają upoważnieni muszeni do z8- 


ienia, 


wydawał, wcale na starego człowieka nie 
wyglądał. * 

"Twarz jego była gładka i niepoorana 
zmarszczkami, oczy czarne, błyszczące, 
włosy bujne i gęste, niegdyś czarne jak 
heban, lecz teraz tak przypruszone siwi- 
zną, Że się prawie białemi wydawały. Gdy 
miał na sobie futro, którego duży kołnierz 
zasłaniał mu pół twarzy, to istotnie owe 
siwe łosy, wychylające się z pod czapki, 
nadawały mu pozór człowieka wiekowego. 
Światło latarki w omnibusie dopełniało 
złudzenia. 

„Panna Zofia spojrzała na niego 2 niedo- 
wierzaniem. 

— Pan mieni się przyjacielem mego 
ojea? — spytała, 

— Istotnie pani! łączył nas stosunek 
serdecznej przyjaźni. 

Dziwna rzecz — rzekła, jakby w za- 
myśleniu — mój ojciec musiał być zna- 
cznie starszym od pana. 

— 0. tałe dziesięć Jat, może i więcej 
nawet, przytem on się ożenił bardzo mło- 
do a ja zaledwie przed sześcioma laty. 
Ztąd wynika pozornie duża różnica wieku, 
bo on biedak umarł i zostawił po sobie 
dzieci prawie dorosłe — a ja utraciwszy 
waty zostałem z dwojgiem małych dzia- 
tek. 


(D. e m.) 
40 KOJE - 


warżysz podróży, który jej się staruszkiem Ę 
NZ 


nicchaniw handln w Rosyi i opuszczenia t6- | 


rytoryum cesarstwa przed I stycznia r. 1889. 
Główny sztab zakomunikował zarządom 
wojskowym dla zastosowania się wykaż 
ważniejszych świąt żydowski u 
cy razem 12 dni ua rok, w którejto dni peł” 
uiący służbę wojskową, żydzi 6 
zwadniani od obowiązkowyśh zajęć. 

„Petersb. Wied." donoszą, iż projekt 

zabezpieczenia robotników mieści w sobi 
dwie formy asekuracyi: rz na przypadek 
śmierci lub kalectwa, a powtóre wrazie doj- 
ścia do starości fizycznej niezdolności do 
pracy. 
Rus. kur.” donosi, iż po zebraniu przez 
terywm finansów szczegółowych danych 
6 depesz z prośbami, wysyłinych do 
instytucyj rzędowych, wprowadzenie depesz 
tak zwanych stemplowych (z markami) z0- 
stało na pewien czas odroczone. 

Ministeryum oświaty zatwierdziło wy- 
pracowany i przedstawiony przez okręg na- 
akowy warszawski projekt przepisów 0 8e- 
uinarysch fakultet: historyezno-filologicz- 
przy uniworsytecie warszawskim. 

Nagrody za zalesienie. Na rok bieżący 
ministoryniu dóbr państwa. wyznaczyło lil- 
siępujące nagrody za zalósienie pustek w 
dobrach prywatnych : dwie nagrody po 500 
półimperysłów, oraz 7 medali złotych. 

Na zasadzie przepisów o zapobieganiu 
awrazić na bydło w guberniach Królestwa 
Polskiego ministeryum spraw wewnętrznych 
postanowiła. ceny normalne na bydło, zabi- 
jane w celu przerwania zarazy, a mianowi- 
Gie za woły po ts. 60, krowy po rs. 40, ja- 

i 30. cielęta po mx. 10, uezy- 
[ jącei jeszeze na lut pięć, po- 
lecając, jak dotąd, pobierać neckuracyę po 
jednej kopiejee roeznie od każdej sztuki by- 
la, Wskutek tego. p. oberpoliemajster m. 
Warszawy. polecił sporządzenie spisu bydła, 
miajdującego się tak w samem mieście, jak 
i mi Pradze, z wyliczeniem podatku useku- 
racyjnego, jaki od każdego właściciela przy- 
pad: 


h miasta 


Trzechsetna rocznica. We wtorek u- 
biegły upłynęło lat 300 od dnia zamknię- 
cia. sejmu koronacyjnego Zygnanta III, na 
którym zapadła WENA salłca PA 
ciś „o ważnościzapisów*, która wprowadzi 
a do prawa rzeczowego zasadę pierwszeń- 
stwa w myśl formuły prawnej. Qui prior 
tempore, pakior jure. Na zasadzie tej po- 
lega właśnie nowoczesna hypoteka. 

Uchwała r. 1558 zainaugurowała sy- 
stem hypoteczny, uchwała zaś r. 1818 
wprowadziła obecnie obowiązujący system 
hypoteczny. 

Hypoteka polska nawet za granicą ma 
sławę doniosłą — a w swoim czasie była 
przedmiotem uznania szerokich kół praw- 
niczych całej Europy. 


Odczyty. Zapowiedziane odczyty na do 
chód miejscowego szpitala rozpoczną się, 
jak nas informują, okoła połowy postu 

Program ie, jak również nazwiska pre- 
Jegentów, ogłosimy w jednym z mstępnych 
numerów. » 

Więc podobno nie! _ Pogłoski 9 pro: 
jektowanych oszczędnościach nar.b. w służ” 
bie wewnętrznej kolei Iwangrodzko-Dą- 
browskiej nie mają podobno żadnej pod” 
stawy. Skład bowiem osobisty urzędników 
1 i ofiejalistów rzeczonej kolei od samego 
otwarcia jej został ograniczony do liczby 
nejniezbędniejszej, a zatem w Miarę zwię- 
kszenia się ruchu może się tylko powię- 
kszać a nigdy zmniejszać. W następstwie 
otwarcia ruchu do Granicy i Sosnowio etit 
osobisty kolei został zwiększony o kilku- 
nastu urzędników 1 kilkudziesięciu oficyd= 
listów, x. * 

Sklep spożywczy urzędników i oficyali- 
stów drogiężel. Ivangr.-Dąbrowskiej, jak 
na początek, robi woale dobre interesa, co 
jest wróżbą pomyślnego na przyszłość roz- 
woja młodej i wiełee pożytecznej insty 
tucyi. 

Wieczór rzemieślniczy. Sympatyczny 
wieczór rzemieślniczy, jaki odbył się w 
sali resursy aniejscowej w ubiegłą środę, 
powiódł się znakomicie. Nie był tak liczny 
wprawdzie, jak się spodziewano, ale za to 
tawiono się serdecznie — tak serdecznie 
i szczerze, jak się rzemieślnik polski ba- 
wić umie. 

Młodzieży mnóstwo — dam mniej, gle 
2a to śliczne i hoże, jak wogóle wszystkie 
polskie dziewczęta. 

Do kontredansa stangło par trzydzieści, 
do mażura tyleż. 

Ostatni taniec szedł z życiem i ogniem 
tak, jek zresztą iść powinien taniec naro- 


owy. 

Królową wieczoru jednogłośnie okrzy- 
knięto pannę Z. J., chociaż głosy się dzie- 
iły, gdyż i panna P. Z., zdaniem bardzo 
wielu, powinna podziel 
chini wieczoru. 

Kierownikiem tańców, duszą zabawy — 
arunżerem, jeżeli ktoś chce koniecznie, 
był „nasz Szyfnann* — bo tak serdecznie 
w całem mieście wszyscy go nazywają. 

Zabawa udała się więc nadspodziewanie 
dobrze, na galeryi tłokprzy upale tropi- 


i gorąco — słowem, wieczór środowy za- 
pisze się na długo jako miłe wspomnienie 
dla tych, co przyjęli w nim udział nieobe- 
cni zaś niech żałują. 

Bal kostiumowo-maskowy. A więc bal 
kostyumowo-maskowy rekomendowany do- 
chodzi stanowczo do skutku, urządza go 
bowiem komitet resursy obywatelskiej w 
dniu 9 b.m. t.j. w sam tłusty czwartek. 

Cena biletów wejścia na salę i galeryę 
oznaczoną została na rs. 1 od każdej osoby. 

Przyjmujący udział w; zabawie, mogą 
być w. kostyumach, maskach, slbo też w 
strojach bałowych. 


wawrzyny MONAT- | 


kalnym — pod filarami również tłumno , 


Początek zabawy punktualnie 0 godz, 9 

ieczorem. » 
Żadna maska bez rekomendacji członka 
resursy ani na salę, ani na galeryę wejść 
nie może. ń + 

Sprzedał biletów odbywać się będzie 
tylko przy wejściu na bal. Do każdego 
biletu dołączony zostanie kupon, który 
przy wejściu Da salę lub galeryę należy 
oddać właściwej osobie; biłet sam z pod- 
pisem nazwiska członka resursy, wpro” 
wadzającego maskę, należy zachować w 
cela najściślejszej kontroli, A 

Ponieważ bale tego rodzaju cieszą się 
zazwyczaj wszędzie niezwykłem powodze- 
niem, trzeba więc mięć nadzieję, że pierw- 
sza dopiero w Radomiu zabawa kostyomo 
wo-maskowa powiedzie się świetnie i że 
urocze radomianki pojawią się na niej 
Jicznie w kostyuimach bądź bajaderek, cy- 
ganek, krukowianek, bądź w kostyumuch 
fantastycznych jak n. p. nocy, gwiazd, 
niezapominajek itd., bądź wreszcie w cha- 
rakterystycznych lub innych, stosownie do 
woli i gustu. 7 

Trzeba mieć tem większą nadzieję, że 
zabawa czwartkowa powiedzie się nadspo- 
dziewanie dobrze, gdyż dochód z niej prze- 
znaczono na zasilenie funduszów Towarzy- 
stwa Dobroczynności. | 

A więc piękne maseczki, urocze hiszpan- 
Mi i greczynki, wspaniałe królowe gwiazd 
i nocy, cudne niezapominajki, lilie i róże, 
we czwartek o godz. 9-tej wieczór w sali 
resursy — gdzie czeka was przyjemna za- 
bawa | mnóstwo niespodzianek | 

Ze ślizgawki. Gdyby nie fatalna zawieja, 
zabawa czwartkowa na lodzie w starym 
parku należałaby może do najświetniej- 
szych w bieżącym sezonie sportu łyżwiar- 
skiego. Pomimo jednak nie zbyt sprzyja- 
jącej aury i przejmującego zimna, ślizgaw- 
ka w dniu tym cieszyła się niemałem a 
wodzeniem, chociaż nie obyło się bez kilku 
nie zbyt estetycznych upadków — tak jak 
na lodzie. 


dwie bagi ludności, cieszące się z długiej, 
za zbyt mroźnej pogody. 

Mamy tu na myśli młodzież, używającą 
ślizgawki w Starym parku i dorożkarzy, 
a właściwie obecnie sankarzy. 

Ci ostatni podwójnie dobre robią inte- 
resa, bo nietylko, że dorożek nie niszczą 
i prędzej do zarobków dochodzą, ale nadto 
przestrzeń, dzielącą dworzec kolejowy od 
miasta, przebywają w parę minut, każąc 
sobie płacić za kurs 30 kop., podczas gdy 
kurs sanek w Warszawie kosztuje zale- 
dwie kop. 20 przy większych daleko prze- 
strzeniach. 

„W szpitalu św. Kazimierza zmarł dzie- 
więćdziesięcioletni starzec z Woli Owa- 
dowskiej, Jakób Domaszko. 

Adam Rycerski, zasądzony na lat 15 
ciężkich robót za udowodnione mu mor- 
derstwo, zbiegły z więzienia, został przed 


para duiami schwytany. - Niebezpieczny 
ptaszek jest obecnie pilnie strzeżony i nia 
Kwolni się już pewnie % więzienia i nie u- 
niknie zasłużonej kary. 

„ Nlewierny. Z początkiem b. tygodni, 
w kościele parafialnym zdarzyła się orygi. 
nalna scena. 

Państwo młodzi przystępują do ołtarzą 
i oczekują błogosławieństwa na dozgonne 
pożycie ; jednocześnie jakaś kobieta sjłą 
odpycha pannę młodą i klęka przy mło- 
dzieńcu. 

Na zapytanie kapłana, która wchodzi 
w związki małżeńskie, zaperzona niczna- 
joma odpowiada, że „ona'*, gdył jeszcze 
w roku przeszłym zapowiedzi jej wyszły 
z klęczącym tu gachom. A 

Po wyjaśnieniu sprawy niepocieszoni 
pobiegła owałem do innego ołtarza, zło- 
rzecząc niewiernemu... a tymczasem lies 
wierny jej były amant poślubił nowy przed- 
miot swych udżuć. 

„Menu* nazwiskowe. Pewna instylu- 
cyń prywatna w mieście naszem na li 
pracowników swoich mieści u 
nażwiska: Rosołek, Bułka, Zając, Piwko, 
a także Kój i Znój. Dwa ostatnie wszakże 
pozwalają się domyślać, że jakkolwiek je- 
gomość przypadek użył pewnie wiele zi, 
ju, zanim zdołał „„menu” podobne ułożyć, 
to jednakże nie musi być ono zbyt sniu- 
czne, skoro najwidoczniej na łoju jet 
przygotowane. 

Bilacik lokatora. (Do właścicielki domy, 
z żądaniem eksmissyi sublokatora 

„Pani Gospodyni będzie łaskawa igo 
starego To jest Piranta od pierwszego wy- 
melduje na 7 wiorst niech Pani mu W oczy 
bilet da za mujo dobre to mnie jeszrię 
złodziejem zrobił od_ pierwszego ja jego 
balonym wyniesie, (Ożypinał w Kedakcyi) 

Na Mlecznej. 

— Qzsmu pan Walenty nie żeni się 
w tym karnawale, przecież już casz, a [0- 
tem wsztyd jak pan Walenty będzie klocz- 
ka dźwigał. 

— Bee. czo mi tam panna Weronika 
takie reczępty będzie rozpowiadywać. 


Nekrologia. 


Ś.p. Antoni Nynkow- 
ski, rejent w Szczebrzeszyni 
za dawnego sądownictwa długyl 
tni urzędnik — zmarł dnia 22-g0 

$tysznia r. b. w wieku lat 72, Jako czlo- 
wiek niezmordowanej pracy i niezłomiej 
prawości, znany szerszemu kołu radomiau 
4 czanów urzędowania, jaik pisacz b. Sylu 
Pokoju. Ę 


Z okolicy. 

Wypadki. Dnia 2 stycznia we wsi Pe- 
trykozy gm. Białaczew w pów. opotzji- 
skim, włościanin Mateusz Leksicki, pol- 
czas bójki z żoną swą, trzymającą przy 
piert 3-ch miesięczne dziecko, uderzył 
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CHYBIONY PLAN. 


Z prawdziwego zdarzeń 
opowiedział 


Waczaw BROCHWICZ. 


W Olchowet, jednej zmajętności bogate- 
goi zyznego Podola, mieszkali państwo G. 
Uchodziłi w okolicy za ludzi zamożnych 
i pracowitych — mieli tylko jedną córkę, 
ośmnastoletnią Natalię. 

Panienka była ot tak sobie, zwykłej 
urody, młoda, hoża, wesoła — jak wiele 
dziewcząt w tym wieku. Miała przytem 
sławę nieporównanej tancerki, to też na 
każdym proszonym wieczorku lub balikku 
młodzież nie dawała jej wytebnienia, pod- 
zas gdy inne sprzedawały pietruszkę. 

Mówiono nawet, że papa jej, pun Balta- 
ar G., złożył już na wiano jedynaczki 
w banku szlacheckim wcale pokaźną sum- 
kę. Uroda panny i ładny majątek były 
powodem, że młodzież rojem kręciła się 
koło Natalki, dobijając się choćby tylko 
łaskawszego spojrzenia lub uścisku maleń- 
kiej jej rączki. 

Ż pomiędzy nich pan Placyd K, i Syl- 


wester O, właściciele zadłużonych wiosek, | 


mieli największe szanse zdobycia jej ser- 
duszką i krociowej fortuny. Obydwoma 


jednakowo zdawała się być zajętą; cho- 
ciaż, p. Sylwester utrzymywał stanowczo, że 
jemu więcej sprzyja, niż jego rywalowi, 
ale zawsze bylo mu to nie na rękę, że 
musiał walczyć o lepsze z jakimś tam pa- 
nem Placydem, który nieraz popsuł mu 
szyki. Już parę razy przystępował do 
niej z zamiarem wynurzenia swoich afie- 
któw, już nawet zaczynał mówić, gdy wtem 
nagłe ni ztąd, ni zowąd zjawia się p. Pla- 
cyd... ona pada mu w objęcia i oboje toną 
w szalonym wirze walca, 

(O! wtenczas byłby go chętnie rozszar- 
pał, taka wrzała w nim wściekłość, Cią- 
gle przemyśliwał nad tem, jakby go można 
najwięcej w oczach panny ośmieszyć, żeby 
raz na zawsze stracił jej względy. Snując 
takie myśli, ułożył następujący,plan i wy- 
konał go wkrótce: 

Pewnego dnia Placyś, siedząc u siebie 
na ganku, zobaczył jak drogą, od bramy 
wiodącą, pędził na Spienionym koniu ja- 
kiś człowiek. Wiedziony ciekawością, wy- 
biegł naprzeciw niemu i zapytał: 

— A zkądże to Bóg prowadzi? 

— Ż Kuryłówki, wielmożny panie — 
odrzekł posłaniec, kłaniając się nizko 
czapką — pan mój pisali kartkę, tylko to 
nie dobrze, co ja ją zgubił gdzieś w dro- 
dze, a choćżem zgubił ale wiem co tam 
| stało... panienka z Olchowea wczoraj wie- 
| czór umarła. 


| cicho zatoczył ie przed ganek Olchowiec- 


— Nie może być! — krzyknął osłu- 
piały Placyd — onegdaj widziniem ją, była 
zdrowa... 00 się stało takiego! na ramy 
Boskie, mówże prędzej | 

— (0 się miało stać?.., ta umarła i ty 
le — rzekł obojętnie posłaniec. 

„Placyd szczerze kochał Natalię, to też 
wiadomość o jej śmierci dotkngła go bo- 
leśnie, 

W godzinę potem, siedząc na wózku, 
pędzi do Olhonca I zochał jak dziecko. 

rugie kury już piały, jak wózek Jego 


kiego dworku. Zdziwiony był, że woki 
zie wydział świata. Zza bryczki A 


* czął stukać do drzwi i 
post skakać do dni Ieontonyk kt ię 


— Pewnie nieszczęśliwi rodzice — po- 
myślał we w Yria się gdzie doży 
s sd, Imi ii 
dnie wołin aj je dołpdtić 7 0 

Począł kołatać coraz mocniej, za chwil 
dały się słyszeć ciężkie kroki | kipzecdie 
Wa się zaspany głos pana Bal- 


—, A kto tamydo licha. burzy ludzi po 


— To ja, otwórz pan | —odpart Placyd. 
winiEg = (ut tak późno. — rzeki 
ziwiony, otwierając: przybyłemu drzwi. 
— Panie drogi! powiedz pan — ode- 


zwał się: drżącym głosem Placyd — gizie 
leży panna Natalia? 

— 00? co takiego? — krzyknął Balu 
zar— Pan Śmiesz mnie pytać gdzie! 
wynoś mi się ta w tej ewili bultaju jaki 
u to łotel infumis! spił się widać jak beli! 
patrzcie no! czego mu się zachciewał! 
a niedoczekanie twoje! dam ja ci tu:0- 
baczysz! 

Biedny Placyś znalazł się jak niepyszey 
za drzwiami, s dowiedziawszy się od kogi 
że służby, że wszyscy zdrowi i nikt is 
myśluł umierać, skoczył na swój wówk 
i ukrywszy twarz w dłoniach, kazał jechać 
| prędkożdo,domu, 

itazar zaś, dowiedziawszy się, że pit 
| Piacyd został podstępnie w błąd wpro 


dzony przez Sylwestra, popędził niezwło- 
cznie za nim z wyjaśnieniem i przepros” 
nami, Zastał go piszącego list z wyżwie 
niem na BER 

Cała rzecz wydała się bowiem, gli 
jeden z dworskich słyszał rozmowę Sylse- 
stra z owym posłańcem, który namówiony 
Kaki e 0 mniemanej śmieci 

W kilka tygodni Płacyd stanął na li 
bnym kobiercu z panuą Natalią, a Sylie 
ster w obawie otrzymania zasłużonego br 
noratyum, zniknął bez wieści z boryzobii 
uroczego Podola. 


- ooo 


lak silnie pięścią, że biedne niemowle 
tę dni umarło: 
mia 11 stycznia włościanin wsi i gu 
llowiska w pow. iłżeckim, Wojciech 
ki, wracając w stanie nietrzeż 
n do domu, umarł na drodze. 
pnia 13 stycznia służąca, Tvkla Pl 
kiewicz, panna, zamieszkała w Sandomi 
gelu otrucia własnego 4-10, miesię- 
dziecka, wlała mu w usta kwasu 


w 


tOWAnO. 
a 16 stycznia mieszkaniec 
Tsaniska, w pow. opatows 
Wiącek, w przystępie melancholii po- 
it się. 
id % stycznia w osadzie Skaryszew 
w. radomskim czeladnik młynarski, 
flodzikowski, wskutek własnej nie- 
trożności, został zgnieciony na Śmierć 
i koło od młyna. 
N Aj między wsiami Oziębłów i 
w pow. opato wskiim, 
martwe izraelity, Teka Ojzi 
nieszkałego w Opatowie, który wrac 
) domu, zmarzł na śmierć na drodze. 
' Bieniendzice gm. Wolanów, w 
ow. radomskim, z niewiadomej, przyczy- 
AŚ U wiatrak, należący do właści 
£ majątku Edwarda Grossa, zabezpi 
ctony na rs 680. 
— Dnia 19 stycznia wskutek nieostrożnego 
chodzenia się z ogniem w mieście Opa- 
owiey pynikł pożór, który zniszczył sto- 
leżącą do* Michału  Dekłowskiego 
zabezpieczoną na rs. 200. 
Dota 9 stycznia we wsi Bugaj, gm. Wil 
w gów. sandomierskim z tejże sa. 
ej przyczyny spalił się dom dworski drew- 
hy, fiależący do obywatela: Juliana /Za- 
Bwskiego, zabezpieczony na rs. 520. 
Jankiel Smochowski, ze wsi Gelniowa 
w pow. opoczyńskim, osadzony w areszcie 
policyjnym w Przysusze, uciekł, spaliwszy 
ŚM i, wiodące do celi więziennej. 


A 


7 kraj 


W Warszawie zdarzył się we środę stra- 
 szliry wypadek w fabryce przetworów che- 
| micziych. Scholtea i Kijewskiego, jedon 
w robotników. wszedł z latarką w ręku do 
rury żelaznej w celu oczyszczenia jej z osa- 
du kwasu siirezanego, Owinięty był wor- 
kami po saletrze. Zbliżona nadto latarka do 

worków zapaliła je., Nieszczęśliwy ze stra- 
 szliwym krzykiem wydobył się z rury a 
chcąc ugasić, płonące na sobie worki, sko- 
czył do kudzi z kwasem aiardzanym. Wydo- 
było go prawie konającego. — Konkurs na 
hudowę hali targowych został już, roztez, 
guięty, nsgrodę w sumie rs 1.000 przyzni 
no p. Stefanowi Szyllerowi. — Komitet Mu- 
 zeum przemysłu i rolnictwa zamierza, urzą- 
dzić wr.p. wystawę mstaluzgiczią, — Wy- 
stuwę tkacką zwiedza wogóle niewiele osób, 
2 za to ruch handlowy, jak notują gazety 
miejscowe, panuje znaczny, — Pogrzeb ś 
iheentego Mojowskiego z kościoła, 5. Krz, 
ża odbył się przy udziale para tysięcy pu- 
 bliczności. Na trumnie złożono dziesi 
wieńców, a między nimi jeden z napisem: 
„Nestorówi swemuobrońcy warszawscy. Nad 
grobem w imioniu śdwokatów warszawskich 
przemówił p. Honryk Krajewski, mocenas. 
Zmanła, ta we. środę Józefowa Topotowa, li- 
| - egąca 101 lat wieku, która w swójem życiu 
| obchodziła trzy wesela: srebrne, złote i bry- 
lantowe. — Pan Stanisław Hiszpański, 
szewe, obchodził w ubiegłą sobotę pięćdzie- 
sięcioletnią rocznicę ślubu i takąż roczni- 
cę istnienia swej uczciwej firmy. — Pan 
baum otrzymał stopień doktora 
nicjacowym. uniwersytecie. 
rowie Górniczej ma powstać no- 
parafia pod wezwaniem w. Aloksandra, 
||| oco J. E. ks. biskup Kuliński i ludność 
wyznania rzymsko-katolickiego tej miejsco- 
wości. usilne czynią starania. 
-WŁodzi odkryto fałszywa czterdziestów- 
- ki. Wimy aresztowany. Teatr niemiecki, 
- goszezący tutaj, nie ma absolutnie powo- 
- dzenia. Sgnovie i córki Melponeny ger- 
_ madskiej nie posiadają nawet środków na 
- wyjazd. 

Płońska donoszą „Wszechświatowi*, 
ke ziemianie tamtejsi zamierzają nabyć ob- 
— serwałoryum astronomieżne, pozostałe po 
ś.p. d-rze Jędrzejowiczu. 

7 Wilkowszczyzny, w pow. Chełmskim, 
do „Gaz. Lubel.* piszą: W duiu 21 b.m. 


geioletni synek mieszkańców wsi Wil- 
kowsżezyżny, August (i oglądajae na- 
bitą fuzyę ojca, straszył nią siostrę swą, 
piętnastoletnią Wiltelminę — nieoględine 


jednak pociągnąwszy za cyngiel, wypalił 
i zabił ją na miejscu. da log 


ratury i sztuki. 


„Niwa* w ostatnim zeszycie pomieszcza 
rożyrawę dra Antoniego J. o Kraszewskim, 
napisaną na podstawie korespondencyj 2 
Jat 1842 — 1846, 

_ „Wisła”, pismo etnograficzno -geogra= 
ficzne, po chwilowej przerwie zacznie wy- 
chodzić jako kwartalnik od |-go marca. 

„Medycyna' rozpoczęła druk pracy zi 
nego psychiatry Kruftt'a -Kbing'a p. t. „,Zbo- 
czenia umysłowe na tle zaburzeń płcio- 
wych. 

„Echo muzyczne” w ostatnim uumerze 
pomieszcza sylwetkę znakomitego aktora 
polskiego Smochowskiego, pióra Wincen- 
tego Rapackiego. Odcinek „Koba*, pisma 
wzorówo i nader starannie redagowanego, 
zdobi wyjątek z najnowszej książki Alfon- 
sa Daudet'u: „Trente aus de Paris*, wy- 
danej przed tygodu em w Paryżu, p.t. „Mój 
pierwszy frak*, Wogóle pismo to, jedyne w 
dziennikarstwić naszem poświęconespacyal- 
nie teatrowi i sztuce, rozwijając coraz bar- 
dziej pożyteczną działalność swoją, zyskuje 
coraz większą ilość czytelników. W naszych 
stronach „„Echo muzyczne'*, z każdym kwar- 
tałem zwiększa liczbę abonentów i niu dzi 


aaakki, Kit: 


wnego, gdyż wspaniałe premium dzieł Schu- 
mana, złożone z 10 tomów, jest niemałą 
ku temu zachętą. 


Wiadomości polityczne. 


Mowa Tiszy jeszcze wczoraj była przed 
miotem obszernych rozpraw w pismach 
zagranicznych. „Standard* angielski n p. 
przywiązując doniosłe znaczenie do prze- 
mówienia prezes: gabinetu węgierskićgo, 
między innemi pisze: 

„W dziejach Austryi — pisze ton dzien- 
nik — jest rzeczą nową, że polityka jej 
łączy się ze sprawą popularną wolności 
narodowych, Ż tego powodu, każdy anglik, 
bez różnicy stronnietwa, powinien z Au- 
stryą sywmpatyzować, Państwe, stojące na 
straży Bałkanów, stanęło na czele walki 
o swobody wschodniej Kuropy, Jest tó ro- 
la, godna pochwały, dająca  Austryi siłę 
moralną, jakiej dawniej nigdy nie miała. 
Im bardziej zaś Anglia ceni dobrodziejstwa 
pokoju, tem chętniej poprze dłoń Austcyi. 
Mowa p. Tiszy, z jednomyśłnem zadowole- 
niem czytaną będzie w Anglii, która pra- 
gnie, ażeby Bulgarya rozwijać się mogła 
pod opieką wielkich mocarstw militarnych 
Środkowej Europy". 

Korespondent petersburski do „Norda”, 
dobrze zawsze — jak wiadonio — poinfor- 
mowany, w ostatnim swym liście sytuacyj, 
międzynarodową określa w ten sposó! 

„Położenie jest zawikłane, bez_ wyjścia 
i krytyczne, nie budzi ono przecież” zbyt 
wielkiego niepokoju i nie się, nia robi dla 
wydobycia się z trupności. Świat, polity- 
czny, pozornie zachowuje się obojętnie. 
Kwestya bułgarska naprzykład, pleśnieje 
nu skutek ciągłych zwłok dyplomatycznych, 
ale okoliczność ta nie zachęca nikogo do 
działania, Bułgarya, powiadają, nie ucie- 
knie, a frazes ten wystarcza ma uspokoje 
nie niecierpliwych. Opinia publiczna woli, 
użeby kwestya bułgarska pozostała w z 
wieszeniu, niż żeby rezwiązaną została 
ma szkodę Rosyi. Będzie 0ua, zgoduie z ży- 
czeniem Rosyi, rozwiązaną przez przy 
wrócenie traktatu berlińskiego, lub też 
pozostanie w zawieszeniu, ponieważ Rosya 
nie może się zgodzić na żaden kompromis 
dopóty, dopóki książe Ferdynand pozostaję 
w Żofii. Ponieważ mocarstva, ż któremi 
od pewnego czasu zawiązaną jest wymia- 
na zdań, nie są skłonne do zajęcia  stano- 
wiska, na którem Rosya. bez zmiany Stoi, 
trudno przypuszczać, ażeby owa wymiana 
adań zamienić się mogła wkrótce w for- 
malne rokowania, a tem mniej, ażeby do- 
prowadziła do rozwiązania przesilenia, Po- 
mimo to, opinia publiczna pokłada zupełne 
zauianie w zapewnienia pokojowe, które 
niedawno temu cesarz. niemiecki powtó- 
rzył w odpowiedzi na życzenia, złożone 
mu przez Towarzystwo Czerwonego krzy- 


żn. Uspokojenie umysłów ztąd może po- 


że obecnie gra przeciwników fdo- 
kładnej jest roztinianą, źe o szczerości ich 
obaw wątpić zaczęto, i że nie będąc w ko- 
nieczności obawiania się kogokolwiek, nie 
są tak brane na seryo ich mniej lub 
więcej ukryte groźby”. 

„Nord*, krytykując działalność tak zwa- 
ej ligi pokoju, mówi, ża usiłuje ona wszę- 
dzie wywołać prąd nieprzyjazny dla Rosyi. 
Widać to z nacisku, wywierunego w Wied- 
niu na serbskiego króli Milana, nucisku, 
dzięki któremu nie przychodzi do skutku 
w Belgradzie rząd, przyjaźnie usposobiony 
dla Rosyi. Widać to z insynuacyi, puszcza- 
nych w obieg przeciw Rosyi, jakoby pań- 
stwo to zamierzało wykonać zamach w 
Azpi- Mniejszej, Pemi środkami usiłuje się 
wpydzić Tarcyg i Anglię w objęcia potrój- 
nego przymierza. Prócz tego wszelkich u- 
żywa się sposobów, na zjednanie sobie pań- 
stewek bałkańskich. Rosya ma słuszne 
powody do spoglądaia z nieufnością na 
odwiedziny rumuńskiego ministra, Stour- 
dzy, u księcia Bismarcka w Friedrichs- 
rule. Co się zaś tyczy związku! pomiędzy 
sprawą bośnijską a bałgarską, to Rosya 
bynajmniej nie myśli kwestyonować praw- 
nego stanowiska Austryi w Bośnii i w Her- 
cegowinie. Nie jest wszakże tajemnicą, że 
Austrya, której służy tylko prawo okupa- 
cyi i zarządu, myśli o anoksyi. Są nawet 
dobrze informowani, którzy twierdzą, że 
zamisry Austryi sięgają daleko po za Her- 
cegowinę. Dopóki hr. Kalnoky uroczyście 
temu nie zaprzeczy, dopóty istnieje ko- 
nieczność zaznaczenia, iż życzenia Austryi 
pozostają w sprzeczności z interestmi i0- 
Spi", 

„Gazeta Kolońska", jak zawsze zresztą, 
w sążnistym artykule kategorycznie stara 
się dowieść, „że rozporządzeniu wojskowe 
Rósyi pomimo, a ruczej wbrew twierdze- 
niu „Ruskiego Inwalida", mają charakter 
wyłącznie obronny a. przygotowania kie- 
ranek żaczepnyć. No, ale bo te dzienniki 
polskie starają się Koniecznie, niepokoić 
nmysły, jako: organa inspirowane z góry. 

„Birż. wiedom.'*, polemizując z pogłos - 
kami, obiegającemi za granicą O kicia 
przez Rosyę pożyczki we Francyi i lgii, 
powiadają : Rosya nie potrzebuje pożyczki, 
ponięważ śkarb państwa jeszcze w d. 18 b. 
m. (st. st.) posiadał w banku okoła 157 
milionów rs. na swym rachunku bieżącym. 
"Ten ostatni posiuda na rachunku swoim 
w bankach zagranicznych 234, milionów 
a 19% milionów w złocie, z czego wynika, 
że stan finansowy jest wyborny. Systema- 
tyczne podkopywanie kredytu ruskiego 
przez Berlin jest nieusprawiedliwionem. 
Dziennik przypisuje pogłoski o pożyczce 
zamierzonej niebawem  emisyi_ obiigacjj 
wielkiego Towarzystwa kolejowego. Począt. 
kowo operacya ta miała być dokonaną 
wyłącznie na rynkach ruskich, później 
starali się o udział w niej bankierzy za- 
granicni. Minister skarbu odmówił sta- 
nowczo propozycyi, aby emisja uskutecz- 
nioną została wyłącznie w Brukzelil i Pa- 
ryżu, ponieważ rząd ruski nie chce wyo- 
1ać przypuszczeń, jakoby polityka Rusyi na- 
cechowaną była tendencyami, wrogiemi dla 
Niemiec, Dlatego nawiązano w tych dniach 
układy z kompanią snsterdamską, które 
rokują rychłe doprowadzenie sprawy do 
końca, Dotąd jest rzeczą prawdopodobną, 
że obligacye czteroprocentowe wydane bę- 
dą w rublach metalicznych na sumg, wy- 
równywającą 15 milionom rubli kredyto- 
wych. Mają one podlegać podatkowi od 
kuponu. - 

Na środowej giełdzie berlińskiej zro- 
biła dobre wrażenie wiadomość o objęciu 
emisyiobligacyj wielkiego ruskiego Tow. ko- 
lejowi «e konsorcyum amsterdamskie. 

| bawarski zawiadomił wszystkich 
polaków, zamieszkałych w Bawatyj, ażeby 
paszporta swoje składali w biurach policyi 
miejskiej, Emigranci zaś, przebywający w 
Bawatyi bez paszportów, wylegitymować 
się powinni ze swych zajęć i środków u- 
trzymania, 

Ostatnie depesze brzmią: Gabinet ber- 
liński zawiadomił rząd austryacki legalnie 
i kategorycznie, że uważa Bułgaryę, jako 
nie wchodzący w sferę wpływu Austryi, 
i że Niemcy nie wystawią ani. jednego ż0ł- 
nierza, eżeli Austrya, zamiast tego, żeby 
pogodzić się z Rosyą, będzie chciała wziąć 
się do oręża z powodu Bułgaryi 

Niemcy starają się zlokalizować kwestyg 
i doradzają Austryi zrobić ustępstwa w gra- 
nicach możliwości oraz utrzymywać armię 


wypadek, gdyby 


na; stopie wojennej na 
z” h nie wydała rezul- 


skłonność do ustępstw 
tatu. 

„Kreuzzeitung” i „Post” 28 
artykuły, niekorzystnie oceniające 
nie europejskie 

Giełda berlińska, jest silnie zaniepoko- 
joną. 


zamieszczają 
położe- 


Z targów zbożowych i pro- 
duktowych. 


Na targu czwartkowym w Radomiu ceny zbo- 
ja utrzymały się na poziomie niezmienionem. 
W Warszawie d, 3 lutego na placu Witkow- 
akiogo usposóbienie na pszenicę nieokreślone 
i ceny nienormalna. 
W Warszawie d. 3 b. m. 
Płacono za wiadro w. 
— 8208, czyli garniet 
M Hamburgu usposobierie m obowi ogpałe, 
Płacono na futy-marzec 229/,, na kwiecień-maj 
1, marek za 100 litrów. 


hurtowej Bi 


Kiursa teleg! 

x gieldy warszawskiej 

| Jars | 
Żądano z końcem giełdy 

Za weksle krótkoterninowe 


na Berlin za 100 mr. - 
1Ł 


Za papiery procentowa: 


| nisty Likwid. Kr Pol. . . - |s030 | 
| Rosyj. Poż. Wschod . . . « « = 
| Listy Zast. Ziemskie z 69 r. . - 550 


Dział przemysłowo handlowy. 


W ostatnich tygodniach metale w handlu hur- 
stanisły znacznie. 


od sta. 

„„Rozeszła się w niektórych pismach 
nióznych Poe, 26 komisya, zarządzaj 
tureckim długiem państwowym, zamierza — 00 
do losów tureckich — po zebraniu potrzebnych 
funduszów, użyć takowych niena. podwyższenie 
spłaty przyszłych. wygranych, ule na skupienie 
biletów drogą giełdową, celem umarzania ich 
tanim oczy wiście kosztem. Wobec tego zauwa- 
łyć należy, że komisya nie ma prawa rozpo- 
rządzać funduszami w podobny sposób, gdyż 
na mocy. prawa x dnia. 8 (20) grudnia 1881 r., 
obowiązaną jest stopniowo zwiększać raty wy- 
pzanych, a okazać się jeste mogący przowya. 

ą opłarać kupony ; do wykupu zad losów dro- 
ga gieldową nio just upoważnioną”. 

„Zasadnicze pun! 
ej opracowaniem zajmuje się ministeryum, ma- 
ją być następujące. 

1) Składy towarów obowiązane są wydawać 
kwity; a prócz tego waranty. 2) Kwisy wraz 
z wardntami dają zupełne ro do towaru; 
nabywca samego kwitu, jeżeli życzy sobie roz- 
porządzać towarem, musi wnieść oplatę, zubez- 
pieczoną warantem. 3) Warant, zapisany do 
roje, mote.być przez właicsila zustawio. 
ny. 4) Właściciel samego, kwitu może wykupić 
towar, spłaciwszy pożyczkę, zaciągniętą na war 
rant, wraz z procentem, 5) W razio niezwróce: 
nia pożyczki warint powinien być zaprotosto- 
wany przez rojonta lub moklora, sprzedaż zaś 
towaru przez publiczną licytacyę następuje w 
odm dni: po terminie protestu. 6| Z samy, otrzy- 
msnej z0 sprzedaży, po potrąconiu kosztów 
przechowania towaru i 4. d., reszta zwriow nię 
właścicielowi warantu 


Dr. Edmand Drewnowski 


zam oszkał w Radomiu, róg ulic Zgodnej 

i Lubelskie-Górki, dom Filichowskiego. 

Laczy choroby wewnętrzne, dziecięce i ko- 
biece. 


Dom murowany 


w mieście Rży, 16 okien fr mt, parterowy, 
try. aiem dwie. ogronno stodoły x dwoma 

piskami, spichlerzem marowanym x wenty- 
lstorami, z ogrodem owocowem bez ciężarów 
przygoszacy dochodu 3.500 da sprzedania. za 


Adres; Ochyński Piotrków. 


Ż 4— 


| SKŁAD PAPIERU DOM KOMISOWO- PRZEWOZOWY 


JHKLBICHĄ 


w RADOMIU 


pry ulicy Lutelskiej Nr. 123, dom Wego Hempla (dawniej Balińskiejo 


MAGAZYN 


Ś RAKQWSKIEGYO 


sprzedaje 100 arkuszy papiera'i 50 kopert z literami ża kop. 60. 
100sztuk biletów wizytowych za kop, 50, które drukuje na poczekaniu. 


Perfumerya krajowa, ruska i zagraniczna, oraz galanterya w wiel- 
kim wyborze, ń 

Księgi handlowe, rejestra gospodarskie, kwitarynsze i wszelkiego rodzaju 
druki. Wyroby skórzanć, portmonotki, nesesorki, woreczki kieszonkowe, port- 
papierosy, portfeile, teki binrowe, oraz przybory do podróży. Ą 

ki, baty, szpicruty, parasole, spinki, grzebienie, szozotki, broszki, wa- 

chlarze, ląsterka, przybory na tualety, zawsze. w wielkim wyborze, po cenach 
nader nizkich. 8 

Farby olejne w tubach iido akwarel, przybory do rysunków i malowania. 


posiada wyłączny komis: 
Machin i narzędzi rolniczyczych firmy Tadeusz Kowalski i A. Trylski, — Mebli klętyc 
fabryki „Wojciechów* — Przetworów wojłoku roślinnego do dezinfekcyi. — Posydzą 
dębowych z fabryki „Tajkurył* —„Bxsiocatora* wynalazku inżyniera techno. G. Ritter 
Drutu kolezatego i innych wyrobów metalowych ze składów Krzysztofu Bruma | Syy 
= Sprowadza na żądanie machiny i narzędzia rolnicze ze wszelkich fabryk krajowych 
wskiej. i zagranicznych. 


Zz tę” Mia na składzie i sprzedaje po cenach stalych: 

HENRYK MĘELZER. Węgiel kamienny, korzec kop. 75 z odstawą. — Wyborny koka kowalski, korzer jp 
90.— Drzewo opałowe sosnowe i dębowe, — Wyroby z kamienia Szydłowiec w. 

interes komisowy chmielu i sadzonek chmielowych Ekspedycya wszelkich towarów i ruchomości, oraz odbiór takowych z kolei 

| Przeprowadzka i opakownie mebli, — Pośrednictwo i załatwienie wszelkich zleceń osy 


afanterya 


Móg Lubelskiej i Warsza 


(w Saaz CzEcnY 


poleca tak w Radomiu, jak i na prowiucyi zamieszkałych 
| przednie Sadzonki Chmielowe (KHorzonki ) | Posiada na składzie worki i wafituchy—pośredniczy w sprzedaży chmielu i ziara vy 
| 2 najlepszych ogrodów chmielowych miasta Shaz, w starannym wyborze i najle- borowych do siewu. Ę 
pszem opakowaniu na czas dostawy: 15 kwietnia do 10 maja, po cenach umia- | nA 
kowanych Poszukuje się W KIELCACH 
| Selki listów dziękczynnych od najmożniejszych producentów chmielu wszel-| osoby 4 demi-place NSCREU oddania: 
| kich krajów, zaświadczają wyborowość dostarczanych przezemnie Sadzonek chmielo « któraby znała gruntownie: język bik p dom Gwupiętrowy 2 oleynani przy 
ię niemi lub luzykę. — a | || sicy Tadowza; 
Żar lnformacyi o uprawie i t. p. udzielam chętnie na żądanie N. SR.1—4 koka i? żę RSW W. na 


3) płace w mieście 
aidsón: 


cach, Rynek, handel p. Łucznikowa. 
Hm jeg de ody handel kole. 
rialno-gafanteryjny, z piwnicami starych 
win, lub bez takowych. a któro zarówno 
mogą być sprzodane oddzielnie. 

Firma egzystaje od roku 1 


(ME SINGER MANUFACTURING COMP, W NOWYM YORKU | 


| Największa: i najsłynniejsza na świecie fabryka maszyn do szycia 
poleca uwą nowo patentowuną 
Improved Singera Maszynę 


z ezółenkiem pierścieniowem 


Uczeń klasy 6-ej 
poszukuje miejsca w aptete, 
__Mres w Redakcji, 


która wszystkie dotychczasowe systemy przewyższa, wykony- 
wa bowiem o 309/, więcej roboty jak każda inyva żenada 
szycin, szyjelelkko, bez hałasu, krótką, cienką igłą. Konstruk- 
cya bardzo uproszczona, oraz wyrób bardzo ttwaly, Gzółen- 
ko pierścieniowe, juk również waloo tej maszyny, robią obrót 
polkołowy, wskutek czego” czółenka nie ulega tak pegdko 
zniszczenia. Na szpulkę mawia się o wiele więcej nici, jak 
na kaźdą inną | 


Zadatek mały.— Spłata tygodniowa po 1-m rs, 
Ś EE. Nauka bezplatna, <Z4 w > 

DWULETNIA GWARANCYA. | 
Wszystk inne maszyny do szycia tu na miejscu pod NAZWĄ SINGERA sprzedawane, sątylko wyrobami naśladowanemi 


Vie bowiem Oryginalne Singera maszyny do szycia modną tylko w moich sklepach uabyć um Prawdzie Przy rogate ibelskiej 
w dómu W-go Berka w zakładzie stolar- 


6. NEIDLINGER, Radom ul. Lubelska. Nr. 109. | EGO SEżE 8 


dębowe I orzechowe, oraz 
WŁASNE FILIE W KRÓLESTWIE POLSKIEM: „łókka orzechowe. 


Warszawa Łódż Kalisz  Kiolco Lublin  Łomż: % jotrzebna jest bona, dobrze wilu 
, : PL 
| ol WierztowaN.G w. Piotitomka il Wansan.1 Ryuk Kam Przedm 176 Rynek 216 ul Tanaka 56 ab waedóki ki p agi fal lałalkiaj «dm 
I U śe M J -FA P. przy ul. Lubelskiej w 
W-go Majewskiego. N. 30 (1-1) 


Skład porcelany i lamp | 
ADANA CYBULSKIEGO 


Lubelska wprost hotelu Rzymskiego 
poleca nowe gatunki szklanek har 


towanych bardzo mocnych w kilku | 


fasonach po'rs. 1. kop. 65 za tuzin. 


ZARZĄD ROWARZYSTWA 


B060R0DZKO-GŁUGHOWSKIEJ MANUFAKTURY 


założony przez 


ZAOHARA SAWICZA MOROZOWA 


ma zaszczyt podać do ogólnej wiadomości, 


że otworzył w mieście Warsza 


Nr, 41. (1-4) 
hurtowy skład swych wyrobów na placu Teatralnym Nr. 1. | 


W drukarni J. K, Trzabińskiego w Radomiu. 


